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Naczelnik nie przyjedzie do Lwowa? 
E^pose nowego min. aprowizacyL
Lament Niemców H'ch.

Lwów, 6. listopada.
(i) Komisarzem Gdańska, aź do złożenia 

wszystkich aktów ratyfikacyjnych, został, według 
życzenia Niemców, Anglik, p. Tow er. Jednakże 
sama ta okoliczność niewiele zapewne powściągnie 
popłoch, i ki padł obecnie na Niemców gdańskich, - 
czujących, jak się im-gruiit z pod nóg wysuwa. 
W ymowną iłjstfcacyą tych nastrojów' jest artykuł 
„B&rliner Tageblattu" p. t. „O przyszłość Gdań- 
ska“, w  którym gdański korespondent tego dzien­
nika, nawiązując do zawiadomieni:' magistratu: 
Gdańska przez urząd spraw  zewnętrznych o od-j 
stąpieniu tego portu koalicyi, kreśli ponure horo­
skopy dla niemieckiego stanu 005’adania w Gdań­
sku, jeśli już nie dft- samego Gdańska. Smętne te 
przewidywania wys*ępują na tle rozmowy wspo­
mnianego korespondenta z prezydentem  Izby ku­
pieckiej, Adclre-n Unnuh, tudzież z syndykiem  tej­
że Izby, dr. Fuhrmannem.

Radca komencyalny, IJr.ruh, zwrócił u w a g ę  
pa m asow e zakład-nie nowych firm w Gdańskj, 
przybierające niewićraiairie dotąd rozm iary i na nie­
słychaną spekulacyę ma terenach pociągającą za 
sobą ogromną zw yżkę cen. Również i wielki ka­
pitał w kracza do Gdańska: „Credit Lvonnais“ 1 
Bank drezdeński, który zakupił cały  blok domów 
na Heumarkcie. A!e ludność niemiecka z lękiem 
spogląda w przyszłość. W szystko zależy od ko­
misarza. Zaś Po ratyfikacyi Niemcy przestaną być 
Niemcami...

Tymczasem zaś napływ Polaków fest zastra­
szający. Istny zalew firm polskich i nowych w ła­
ścicieli. Z hoteli podobno już tylko jeden jedyny 
„Danziger Hof“ ma być w  rękach niemieckich...

Polacy n rzyw ają to „pokojowem" Wysiąka­
niem. Je^rto raczej wciskanie się gwałtowne w ' 
żywioł niemiecki. A przecież ziomkowie pana! 
I® rułta, pr^nel'ł)j* żyć z riinT: w  zgodzę. Bo mu­
szą utrzym yw ać z Polakami sh su rk j handlowe.

Trudny też będz e dla Niemców gdańskich 
kontakt z ojczyzną, hśli się zważy, że zarówno 
port, jak i kolej żelazna jest pod kontrolą Pola-' 
ków. „Jesteśm y na polskiem terytoryum  clowem. 
Dawniej rriogl gmy na zasadzie umowy celnej, 
płynąć wirrrht z Gdańska do Szczecina. Teraz się 
+n ^(jócry ło . MVdrv Odańskem, a Szczecimm 
leży tery^oryum polskie."

Korespondent . B erlintr Tageblafbi“ rozma­
wiał też z  burmistrzem Gcwńska. Sabmem, który
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Nasze oddzia ły  przeszły do  RontraKcyi
i odrzuciły nieprz/iac:ela net wschód!

B . p m . u n l ) ł ń T 3 7  S z t a b u  g e n e r a l n o s o .
Warszawa, 4. listopada I ly tfsszc na odcinku między Bowsowem  a Dżwl*

FRONT 1 ITEWŚKO-BIAŁORTISKI: Na od- ną ataków cne od dłuższego czasu przez fcolsze- 
cinku między kanałem e Ryńskim a Dzwmą i na wików, przeszły do kun*raJfcyi ! odrzuciły ufe- 
przedmieściu m iastaoerczyny wzmożona uziaial- przyjaciela w kierunku wschodnim. Nieni zy iaciel 
ność bniowa. Walki rozw ijaj się pomyślnie d la ‘ stawiał miejscami zacięty opór, który jednSfc za- 
nas. Na reszcie frontu bez zm any. łamał się pod n ’param naszych dzielnych wojsk

FRONT WOŁYŃSKI: Spohó.i.
HALLER. 

Warszawa, 5. listopada. 
FRONT LITEWSKO-BIALORUSKI: Oddzia*

Wzięliśmy dotychczas kilkuset Jeńców 1 znaczny 
niateryal wojenny.

FRONT WOŁYŃSKI: Bez zmiany.
Haller, pułków'.

Naczeln ik nie p r z y ję ć zie d o  L w o w a ?
Zwiedzi tylko Zagłębia n?fto

WIąirszawa, 5. listopada. 
(Telef.) (ni) Korespondent W asz dowiaduje 

się, że planowany na 22. bn . przyjazd Naczelnika

e:
państwa do Lwowa nie dpjdzie do skutku. Nato. 
miast ustalono, że Naczelnik państwa dnia 24. btti. 
zwiedzi Borysław 1 Drohobycz.

Nasza syt acya xivędzynar. m i e  u edz ll^rzystnej żmiaaie!
Oświadczył to Naczel lik Part^twa na kom^yi sj.raw z~granicznych.

Warszawa, 5. listopada. | 
(Telef.) (m) Na zapiroszen e. Naczplnika pań-1 

stwa odbyło się dziś popołudniu w Belwederze 
posiedzenie subkomite^u sejmowej kotnisyi dla 
spiaw  zagranicznych i komisy! wojskowej Na po­
siedzenie to przybyli posłowie Dębski. Rataj (P. 
Str. Lud.), Steslowicz, Baw orow ski (Klup pracy

W arszaw a, 5. listopada.
(Telef.) (m) Na posiedzeniu subkumitetu komi- 

syi spraw  zagranicznych i wojskowej, odbytem w 
BelwecierzeJNaczelnik pańsrwa wygłosił przemó­
wienie informacyjne, w którem w yłożył s.\ tuacy ę 
obecną pod względem militarnym t politycznym. 
Naczelnik państwa w sprawie pierwszej ograri-

narod.), Daszyński, Moraczewski (P. P. S.), S tan i-1 czył się do za rnaczenia» że sytuacya m ilitan'a nte
sł -w Grabski ,(Zv/. lud.rn ar od.), DubunoWcz, Ka­
mieniecki (Nar. zjed. lud-.)., Kaczyński, Wichliński 
(nar. chrześc. klub robot.), Nafalak, Waszkievi icz 
(Nar. zw. rob.). — Celem narad było poinformowa­
nie Naczelnika1 państwa o zapatrywaniacn, jakie 
sejmowe grupy poselskie mają na celo wojny*. — 
Konferencyra ta nie pozos*anie bez wpływu h a  u- 
chwałę, jaką suibkomitet komrsyi' spraw  zagrani­
cznych i komisyi wojskowej rrj- powziąć w spra­
wie ostatecznego sformułowania celów wojny.

przedstawia się d!a nas niekorzystnie. Liczyć sic 
rafeźy również z osłabieniem działań wojennych 
na frondę wschodnim ze względu na porę zimową.
Cc do sytuacyi politycznej, ło zaznaczają się tu 
pewne tendeneye, któ~e korzystnie wpłynąć mogą 
na nasza sy tircy ę  międzynarodową. Spraw a ce­
lów wojny ulegnie prawdopodobnie ponownemu 
rozpatrzeniu komisyi sejmowej dla spraw  zagra- 
rrcznych.

Czas odnowi przedpłatę!
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zastanawia-} się nad kw estyą organizacyi ustawo­
dawczej. W Gdańsku, podobnie, jak w całych Pru- 
siech zachodnich, istnieje parlament trójklasowy. 
wskutek czego utworzono tym czasow ą kornisyę 
ustawodawczą, na za sadzie wyborów do Zgroma­
dzeń a narodowego. W skład tej kotnisyi wcho­
dzi: 19 socyaiisiów większości, 11 demokratów, 
8 nacyonailistów, 8 członków chrześcijańskiej par­
ty! ludowej i 22 nfiezaw sfych. Polacy odmówili 
udziału w  wyborach, przeto musiano dla nich 
stw orzyć inny cenzus — na podstawie spisu lu­
dności ize stycznia 1910 r. W edług niego należa się 
Polakom 2 .mandaty, oni jednak, kwestyonujac 
prawdziwość spisu, domagają s ę  trzeciego. Prze­
wodniczącym komisyi jest burmistrz, jego zastęp­
cą naczelnik rady mieokiei. Komisya owa w ypra­
cowała na p 'erw szydi pokedzeniach .projekt usta­
w y  wyborczej dla ciała prawodawczego, zaczem 
ustań drwił a szereg sckcyk mających obmyślić 
sprawę przeniesienia pos.zczegóY,.ych gałęzi admi- 
niistracyi na przyszłe wolne państwo. P. Sahmowi 
rjoruczono opracowanie projektu kon-stytucył, kró- 
ry jednakże s&cyalni demokraci uznali za- reakcyj­
ny. zaś Polacy powstali już przeciw samemu ty ­
tułowi, mianującemu Gdańsk miastem hanzeaty- 
cfciem. Prócz tego zażądali dwujęzykowości w u- 
rzutowaniu.

Twardy orzech do zgryzienia przedstawia też 
sprawa rozdziału dóbr państwowych. 107. artykuł 
traik,tatu przyznaje wszelką własność n emiecką pa 
terytoryum  gdańskiem państwom sojuszniczym i 
zaprzyjaźnionym, które rnoga według swego u- 
znania Przyznać ją wolnemu miastu, łub państwu 
polskiemu..

> W  tom miejscu zatroskał się .p. Sahm niemało 
o przyszłość żywiołu nicmccikiego. Ci, którzy 
widizą wielką przyszłość Gdańska, jako panu do 
przełaidtowywania i w tern upatrują wielkie jego 
dłą Polski znaczenie, nie dostrzegają, jak niebez­
piecznie dla Niemców zmienił się stosunek ludno­
ści w Gdań ku, gdzie Polacy stanów ą już prawie 
10 pro. Prócz tego sporządzili oni sobie własny 
spis ludności, 'którego wyniki trzym ają na raz e 
w  tajemnicy — a lista ich postulatów coraz jest 
dłuższa. Ohca już Zagarnąć nietylko .politechnikę, 
tea tr i w szystkie .'■machy państwowe, ale także 
bank państwowy i ca ły  po>"t gdański, z kórego 
nieznaczną tylko część oidstętndą. wołlcenmi rtńa- 
stu. Ghcą Teiprezentaicyii w labie kupieckiej, pol­
skiej monety, prawa obyw atelstw a dla. immigran- 
tów polskich,, .polskiego szkolnictwa i sądownic­
tw a. .Ponadto domagają się też obyw atelstw a pol­
skiego, by mieć praw o wyborcze do Sejmu pol­
skiego.

■Przytern Polacy gdańscy są  zamożni. Nie tyl­
ko dłateeo, źe od ziomków z  Ameryki otrzym a'! 
w darze milion dolarów. Ludność polska wzboga­
ciła się podczas wojny. -Mała w łasność jest nieofe- 
dlużorną, polskie kasy -oszczędności rozporządzają 
znacznym kapkałem, a .przy kupnie, k tóre zaczęta 
się już .przed b liz k o  bzem a laty, płacili Polacy 
mem ijaką pożyczką wojenną Natomiast Niemcy— 
żalił się p. Sahm. — mało wykazują podobnego po­
czucia .narodowego. Zarecbęcst/ą się wysokleml ce­
nami, podczas gdy Polakom, nic nie jest za drog:e. 
Tedy w pływ y polskie rosną, raczej drogą pracy 
pozytywnej, niż przeiz propagandę.

Takie to żalę w yw odzą 'Niemcy w rak  po 
zm artwychwstaniu państwa polskiego. Dwa lata 
temu brzmiałoby to. jak bajka, jak coś, co prze­
chodni granicę marzeń. Trzeba jeno bacznej w y­
trwałości, równoważącej n'endecką, a może nieda­
leka jest od nas chwila, w której wypełni się pro­
roctw o Mickiewiczowskie.

nienka z okienka". Pow tóre z racyi wspomnień hi­
storycznych, wspomnień, które łączą raz na za­
wsze dzieje Gdańska z dziejami Polski. I widzia­
łem zresztą ie dowody dziejów wspólnych na ka­
żdym kroku w herb-ch, posągach i budynkach, 
oraz tych budynków emblematach.

I właśnie dlatego doznałem zawodu, zw iedza­
jąc ratusz. Są tam obrazy z historyi Gdańska, o- 
brazy, już malowane za czasów pruskich i — je­
żeli dobrze pamiętam — naw et już po wojnie fran- 
cusko-niemieckiej. W śród tych obrazów niema 
ani jednego., który choć szczegółem jakimś przy­
pominałby panowanie zwierzohnicze Polski nad 

Gdańskiem. Niema, aczkolwiek była to epoka dla 
Gdańska najświetniejsza. W tedy Gdańsk był bo­
gatym, potężnym i wesołym, po  długm  r o m b i e  
przyszedł upadek. P orty  nad morzem Niemieckietn 
jak tnimuwol' przyznał tak znakomity historyk 
lipski — zmarły podcz:.s wojny Karol Lamprccht 
— w swojem dziele o rozwoju Niemiec po wojnie 
francuskiej, zagarnęły cały handel Prus. One to, 
Hambuig, Brema, naw et Lubeka rozwijały się ko­
sztem wschodnich prowincyi pruskich, a więc i ko­
sztem Gdańska...

Uprzytomnżwszy <b sobie, spytałem  oprow a­
dzającego mię burgrabiego, dlaczego to  niema ik~ 
drych obrazów z polskich czasów Gdańska Nic 
tylko spojrzał .na m Te k 'zyw o, lecz co więcej od­
parł bezczelnie, że Gdańsk nigdy nie był Dolskim, 
Widzałem odrazu, że mam do czynienia z  pruskim 
cx-feldweblem, który korzysta z każdej sposobno­
ści, by fałszować h is tO T y ę  naw et wobec tych, có 
ją znają doskonale.

Ani on, ani ja — przyznaję, to ołwarcie — nie 
mogliśmy się domyślić, że w ośm lat później Przy­
jadą do W  rszaw y imieniem wolnego Miasta 
Gdańska kupcy gdańscy z paru radcami handlo­
wym i na czele celem ułożen‘a warunków gospo­
darczych. na podstawie których Od ńsk mógłby 
znowu Dodjać iak najżywsze stosunki handlowe z 
Polską po swo'em odłączeniu od P rus i od Nie­
miec.

Stało się to wczoraj, w niedziele duła 2. listo­
pada, dzls'aj w pon:“dzia?ek dnia 3. listopada kon­
ferow ał ci Niemcy gdańscy, a obok uich dclęga- 
cya Polaków  gdainkirii ,rt przedstawicielami Vu- 
plecfw". polskiego i banków polskich w sal Ben­
ku Handlowego nad sprawami go-sr od ar czerni ko- 
nuiuikacyjnemi. ojnwemi słowe™ nad t.°m 
stkiem, co ma handel polsko-gdański ożywić. A gdy 
reprezentant Gdańska radoa handlowy W iehr 
w y raz ł żai, ie  me może po polsku przypomnieć 
W arszawie, i e  Gdańsk bywał Polsce zawsze 
wiernym tow arzyszem  w dobrych i złych cza­
sach, po5t"uowiłem nie pamiętać iuż o owych o- 
brazach ratosza gdańskiego, zapierających się 
Polski. Gdy syn m arnotrawny w raca do demu ro­
dzicielskiego, trzeba mu zapomnieć dew ne b łedr. 
Tak samo n'ech będzie z gdańszczanami. Będzie 
to i rozsądniej i korzystniej dla nich i dla,nas;

bezładnego odwrotu. 200 ludzi licząca kompania 
i ukraiuska uciekła w  kierunku drogi stryjskie,, 
■rzucając amunicyę, pasy do karabinów i ich cze- 
śoi.

O 4. po południu bitwa między szlkołą kadec- 
ką a Kuiparkiowem skończyła się zupełnem roz­
biciem n epTzyiac.ela. Dworzec w  Kulparkowie 
zajęliśmy.

W  We runku północnym zajęliśmy dworzec 
w Kiepurowie. Zdobył go por. Abraham, zdobyw­
ca dworców lwowskich: kulpadkowskiego i głó­
wnego (później zdementowano wiadomość o tern, 
jakoby por. Abraham tenże dworzec wziął. — 
Przyp. Red.) i to za każdym razem atakiem kilku 
ludzi podwożonych samochodem, opatrzonym ka­
rabinem maszynowym Górę Stracenia, opuszczo­
na przez na.s chwilowo, wziął aufomoblem sier­
żant Adolf W ietky z trzem a ludźmi.

W cintru walk wczorajszych odebraliśmy n;e- 
orzyjaHełnwl znowu dwa karatony maszynowe. 
Por. M:recki zdobył 6-sty z rzędu. Ogółem ode­
braliśmy dotąd nieprzyjacielowi 13 karabinów 
mcc ztmpwych. Nasze siamoloty obrzuciły ;re- 
nr7V;acieI& łwmbam’. Komendy naczelne nad od­
działam' polskich wrv?sk pełni kap. Mączyński, 
zastępca kćn.-Laniński. . .

Naczelna Komenda Woksk Polskach/ż
Zaznaczyć należy, że treść komunikatu od­

nosi sie do zmagań prowadzonych w dniu 4 i  5 
listopada.

Powdt syn* manntrpwFrg .
Na trzy lata przed wojną, — Co się znajduje na 
ratuszu gdańskim. — Po ośmiu latach. — Ti ze. 

ba zapomnieć o dawnych błędach.
((Od naszego warszawskiego korespondenta.)

W arszaw a, 3. listopada.
(A / Na trzy  lata przed w o:ną zwiedzałem 

Gdańsk. Zwiedzałem &o z podwójnym pietyzmem. 
lia z  gwoli jego przepięknych budowli, tak słyn­
nych w oa-lej Europie środkowej i z takim zachw y­
tem opisanych przez szereg pisarzy polskich, o- 
statnio przez Deotymę w jej pięknej noweli ..Pa*

Calendarium  obrony Lw ow a
6. LISTOPADA 1918.

Dla polskiej prasy Lwowa dzień 6. I stopada 
jest przełomowym w ciągu irjwazyi ukraińsk ejv 
Około godz. pół do 12-tej, w chwili gdy numer 
był zupełnie gotów do druku, zjawiły się w re- 
dakeyach patrole ukraińsk e z żądaniem zaprowa. 
dzeciia ich do zecerń, gdzie dokona') zdemolowa­
nia, rozrzucając najzupełniej wszystkie składy, pi­
szcząc kaszty , a w kilku redakeyach lw ow skch 
.podrzucając nawat bomby dla tem pewniejszego 
zastanowienia dalszej działalności publicystycznej 
polskiej.

Z chwffą mr>rucho.m'enia prasy, refcka lud­
ność Lwowa została zdane na lup najgorszej plot­
ki ł czarnych, przez ruskie p:sma rozszerzany-h. 
wiadomości o n epowodzeniu naszej akcyi zbroj­
nej!

ZureW « jednak co łnnego mówi? nłe docho­
dzący wszakże do szerszej publiczności

Komunikat VI. z dala 6. listopada 1918.
.N ieprzyjaciel otrzym aw szy znaczniejsze po­

siłki. po daremnych atakach od strony ko'ai czer- 
niowieckiej, podjął ruch oskrzydlający od strony 
Kulparkowa. Dowodzący na tym odcinku kap. 
Boruta przyjął walkę i zmusił nieprzyjaciela do

Pa!n!ęci Asi^zeja Battaglii
w fi er wszą rocznicę zgonu,

Lwów, 6. listopada. 
Był zawsze cichy i skromny, nie ubiegał się o 

■rangę i wyróżnienie, ale gd'y szło o czyn był jed­
nym % pierwszych. — V/ roku 1914 wprosi z ław ­
ki szi^olwei wstąpił do  „Drużyny strzeleckiej" i , 
pierwszymi oddziałami pod komendą ś. p. W yr- 
wy-Fungalsk/ego przebył pierwszą 'kaimipainię t. j. 
pochód na W arszawę, a następcie odwrót, wśród 
jes eamej sza-ugi o  głodzie i bez odpowied. vy, 
ekwiipowrinia: Trudy wojenne zibyt ciężkie na. bar­
ki wąjt’°go chłopca przypraw iły ś. p. Andrzeja o 
przewlekłą chorobę pluć i sorca. Po powrocie do 
z-drowia i półtorairocznym wypoczynku służy zoo 
v.m w  legionach i należy do tych, którzy nie chcąc 

:składać pnzy:;jęgi państwom oentirailuym. zmus^e- 
1 ni byli jaiko poddani austryaccy wstąpić do wol­
ska au.stryackiego.

Październik 1918 roku zastał go we Lwowie, 
bierze więc czynny udział w przygotowaniach eto 
obrcniy Lw ow a przed zamacham ukraińskim.

Wieczorem, 31. października, otrzym ał rozkaz 
uwolnienia inteinowa/nych legionistów z .rasazji 
przy ul. Kurkowej i zatfęoia wia-z z nimi m agazy­
nów broni. Z jednym tylko towarzyóizem w yru­
szył ś. p. Ba.tiaglia na miejsce przeznaczenia, a 
chcąc do-siać się przebojem do wnętrza kasam i o- 
trzym ał poc'«k śmiertelny i po 'kilku dniach cier­
pień 6. łistop ida zakończył życie.

Ofiarę nietylko z młodego życia lecz także i z 
prarmień najgorętszych i marzeń złożył u stóp u- 
kochanej Macierzy, gdyż nię damem mu było o- 
giądać jej w majestacie wolności i potęgi.

/  KL D E\TVSTYJZNO-TECHNIC NY

LEO PO LD Ą  R O T T E R A
I.wójp, pi- Smolki S (Kino .Marysieńka*) 1979

V * A P O LLO
C h o r ą i o t y i n a  7

ii

DzU ostatnia nowoSC słynnej wytwórni 
.N O fD ISt*TAJEMN3CA

JEDNEJ NOCY
W  ZAMKU ISEbSG
Niepospuiity dramat '-akto-wy na t'e tragi- 
etnego zdaii^n a w jednym z arystokratycz­

nych rod w Da.iii.



m. 4917 .0 /2 E T A  PORANNA". 5/ty. 3

Jak tra ' tow m o Polskę przy wymi rze odszkodowań woj. na koTigr.
Wynagrodzenie za szkody wojenne. — Tylko państwa walcząc© z Niemcami. — Udział w długach.

Lwów, 6. listopada. żalem tylko ziemie Królestwa, przytem by te su- 
(nig) W miejsce zapowiedzianego n3 wczoraj me otrzymać, musi Polska sama wyptocić odszko- 

referatu o problemach Kłania w powietrzu odby-, dowania wojenne swym  obywatelom, 
la się w Tow. Politecbnicznem pogadanka o od- j .Natomiast przyjąć musimy znaczną część 
szkodowaniach wojennych i należytościach, w , długów przedwo;ennych państw znb«czych , —
których ma uczestniczyć i Polska.

Spraw ę tę omówił prez. Rybicki, przedsta­
wiając warunki układów pokojowycł co do od-

splat za inwestycye i innych należytości. Z wojny 
'światowej wyjdzie Polska* w prawdzie mniej ob­
ciążona, niż inne państwa Europy, lecz traktat

szkodowań i spłat. Polska traktow ana była pod wzbudzać w nas musi pewne uczucie krzywdy, 
tym względem na kongresie po macoszemu. Po-.W końcu wspomniał prelegent o wojskowej akcyi 
minięto bowiem pcństwo nasze na liście wymiaru zagospodarowania: ugorów i uruchomienia cukro- 
szkód wojennych. Postonowiono, że tylko te pań- wni.
stw a mają praw o do odszkodowań. Kióre walczy- P o  referacie rozwinęła się dyskusya na temat
ty z Niemcami. Pewne odszkodowanie otrzym ają powyższy oraz w kwestyi odbudowy kraju

W co odziejem y na zim ę n szych żołnierzy?
Żołnierze na froncie nie mają płaszczów. — Wojskowość udaje się do Czerw°nego Krzyża o po­
moc. — Materyał Jest — trzeba tylko rąk pracy. — Społeczeństwo inusi dopomódz! — O siły

fachowe. — Premie w naturze za rob°tę.
Lwów, 6. listopada.

(mg) Przedw czesna zima spowodowała ka­
tastrofę na wielu pcilach życia jednostek i społe­
czeństwa. Lecz chyba w  najkrytyczuiejszem po­
łożeniu znalazł się nasz żołnierz, k tóry  stojąc na 
straży gramie państwa, nie ma po prostu w co o- 
dziać się przed mrozem. Braik płaszczów dla żoł­
nierzy jest obecnie jednym z ciężkich problemów,
■który jednakże mimo w szystko rozwiązać mu­
simy.

W  sprawie tej ztowli się reprezentanci woj­
skowości z gen. Madzia.rą na czele u głównego 
pełnomocnika Czerwonego Krzyża na froncie 
wmłyńsko-galicyjskhn dra Jaroszyńskiego z proś­
bą o ujęcie w swe ręce akcyi dostarczeń a płasz­
czów d'ą wojska. W czoraj w poludn e odbyła się 
u d ra Jaroszyńskiego konfereneya, w której wziął 
także udział pułkownik francuski de Renty.

Materyałm nie brak, gdyż nadeszły znaczne 
transporty sukna z zagranicy, trzeba tylko zna­
leźć odpowiednią ilość rąk do pracy o raz  maszyn 
do przyvraw an’a i szvc'ą, gdvż szw alne wojsko­
w e są przeciążone robotą. Storawa żaonatrzenia 
żołnierzy walczących w płaszcze zm ow ę tost 
pierwszorzędnej -wagi i wymaga natjmimr a iło ­
wego dyałania kró-ego wore^ntoi n;e możm to-- 
ło rcznorz.ać. gdvż m atorvaf nrzvbvł dopiero ł*«i m oźem - uf-ć. *  W e r z

W czoraj o godz. 4 popoł. odbyła się u dra 
Jaroszyńskiego i pod jego przewodnictwem w 
Hotelu Krakowskim konferencja, na k tórą dla o- 
mówienia planu akcyi przybyły przedstawić elki 
różnych insty tucji społecznych i,tow arzystw , u- 
trzym njących szwalnie i pracownie. Część ma- 
teryału będz e przydz-etona tym towarzystwom  
dla podjęcia roboty. Prócz tego będzie założona 
wielka pracownia, gdz;e potrzebna będzie znacz­
na liczba fachowych sił do krajania, szyć-a. d zu r- 
kowapia i Prasowania płaszczów. Na wezwanie 
zatem, /jakie w ystosuje Komitet zawiązany pod 
egidą Czerwonego Krzyża, zgłaszać się będą 
krawcy, szwaczki ; :nn; potrzebni pracownicju 
Roboty będą wynagradzane, nadto przeznacza 
wojskowość pewien zapas chłeba. ziemniaków, 
nąfty, Cukru i soli do rozdziału bero Istoto jako 
premto za szybk ę i dokładne w ykon‘nie.

PaTszj^ciąg konfereńcyi cdbedzie sto dziś o 
godz. 5 popoł. p rzy  udziale szerszego Kom tetu 
ohywateTsktogo. nrzyczerr pąstapi rozdział pracy 
miedzy towarzystwa i wyhór lokalu.

Nie po+rzelbii:eimv cbr^ia apetować dn ludno­
ści. by  sz c z e rze  zatoto sto , t ą . ^nrswa. Ko-rierz- 

zaopatrzen i fr in ;er7g rornrnto Lwowton/r. 
1.<Tifij. n’ż rn,to'z'.-ay,ięT' k k :po-oVolwiok mtosta. 7 a.

nie
przed kiku dmanr. P r. Jaroszyński z ochota pod- 
!ał sie zoryaprrowąnia ato:v!. p r które? wezmą u- 
dziaf syer.zkie koła społeczeństwa. Potojrotoctoa 
ludność Lwowa n:s odmówi mewi?,to nr-wło-tenia 
swei ręki, aby od,z:ać należycie naszą dzielną 
armie.

mpr-rt •nr ?vł>pni oc?-7re-iiit na ^ić^ż-^ch prla^h
wr-hnd-rW o f-nntu, gdy mróz rozsroży się z ca­
łą zawziętością.

A p r o w i z a c y a  K o l e j a r z y .
Rozwiązanie grupy gospodarczej. — Tworzenie się kooperatyw. — Kwestya ziemniaczana. — Kry.

tyczna sytuacya.
Lwów, 6. listopada, 

(mg) Świat kolejarski był dotychczas szczę­
śliwszym pod względem aprowizacyi od innych 
w arstw  ludności. P rzy  każdej dynekcyi bowiem 
istniała t. zw. „Grupa gospodarcza", która o trzy ­
m yw ała żywność w prost od ministerstwa aprowi- 
zscyi i udzielała jej praiownikom za pośrednictwem 
szeregu własnych sklepów.

Obecnie m inisterstw o aprowizacją w y ra z ło  
życzenia, by  kolejowcy zaopatrywali się sami w 
śnoćtó żywności i skutkiem tego rozporządzeń a 
Grupy gospodarcze będą rozwiązane. Pracownicy 
kolejowi tworzą zatem na w łasną rękę kooperaty- 
w y pozornie na gruncie bezpartyjnym , lucz i mię 
dizy te związki wkradają sie oddźwięki sporow 
politycznych.

Kooperatywy, jakich utworzyło się już we

Lwowie kiilka, objęły gospodarkę sklepów i mają 
Ibyć na naizie zaopatryw ane przez Grupę gospodar­
czą, Ta jednakże nie otrzym uje już przydziałów z 
W arszaw y i m agazyny konsumów kolejowych 
stoją pustkami.

O becne pizedsięwzięto zaopatrzenie członków 
w ziemniaki na zimę, zamawiając zapas tego ar- 

! tyk ulu żywności w  Poznańskiem, lecz z  powodu 
j trudności przew ozu, przeprowadzenie tej akcyi iest 
wątpliwe. Przytem  kooperatyw y, rjw alizu jąc  ze 
sobą, sakodzą sobie w zajem ne; zdarza się często­
kroć, że niektóre konsumy zabierają dla siebie 
transporty, które nie były im pnzydzielone.

Tak zatem przysłowiowe dostatnie zaopatrze­
nie kolejarzy należy już do przeszłości i kierowni- 

jcy aipnowiiziacyi kolejowej znaleźli się w  nader 
trudinem położeniu.

O czem piszą R os in i?
Lwów, 6. listopada.

STUDENCI RUSCY PROTESTUJĄ.
(s-i) „Wpered" donosi, że 2. listopada odby'

ło się zwołane przez tow arzystw o „Sicz" w Wie­
dniu zgromadzenie koloni; ruskiej dla zaprotesto­
wania przeciw wykluczeniu studentów ruskich z 
uniwersytetu lwowskiego.

WOJNA, ZAWIESZENIE BRONI, CZY AWAN.
TURA?

(zet) Wobec toczących się w W arszawie ro­
kowań polsko-ruskich*— czyni uwagę „Prikarpat- 
skaja Ruś“ — dziwnem wydaje się doniesienie ko­
munikatu bojowego, iż wojska polskie zajęły Sze- 
petówkę po opróżnieniu jej przez wojska ukraiń­
skie. Zdawałoby się, że podczas zawieszenia bro- 

' ni, gdy niema akcyi wojennej, gdy ukraińska de­
leg ac ja  w W arszawie nie może naohwalić dosyć 
iw ego zachodniego sąsiada, — wojska ukraińskie 
nie miały potrzeby opróżniania Szepetówky żebv 
ją zajęli Polacy. Jeśli zaś przypuścić, że w ojski 

, ukraińskie ustąpiły z Szepetówki pod na poram 
armii Denikina. to rezultat jej sukcesów przeszedł 
w ręce armii polskiej niezasłużenie.

W  każdym razie skonstruowanie ze w szyst­
kich tych wiadomości jednej całości pozwala na 
wniosek, iż obecne stosunki polsko-ukraińskie — 
to nie wojna, nie zawieszenie 'broni, nie -  porozu­
mienie, lecz jedna śmieszna, głupią aw antura.

O POGROMY ŻYDOWSKIE NA UKRAINIE. \
(s-i) Rząd ukraiński zwrócił się — jak donoszą 

dzienniki żargonowe z Londynu — ofieyalnie do 
przedstawicieli insty tucji żydowskich i organiza- 
cyi z prośbą o wysłanie kom isji na Ukrainę dla 
zbadania spraw y pogromów. (Zaproszenia takie 

otrzym ały między innemi: Aliance Isrcelite, komi­
te t żydowskiego kongresu w Ameryce, komitei 
delegacyi żydowskiej w Paryżu i inne.

U E KOSZTOWAŁA RUSINÓW KONFERENC4 4 .
POKOJOWA?

(zet) Rusini nie żałowali nigdy pieniędzy na 
agitacyę. Nie pożałowali też sum milionowjch, 
b jie  tylko ideę „samodzielnej Ukrainy" spopula- 
ryzowcó na zachodzie. Oto niejaki p. Baran w ni- 
śmie .Jlarcdnaja W ola" skarży się na swoich dy­
plomatów i ich „korzystanie";

— Nie można powiedzieć — pisze — że spra­
wa nasza ucierpiała skutkiem braku pieniędzy. 
Rząd ukraińskie wyznaczył na propagandę zagra­
niczną zw y i ośm milionów franków. Lwia część 
tego funduszu byki w ysłt na do Paryża.

Wszelako fundusze uwSęzły w kieszeniach d \-  
plomatów i to właśnie okazuje się, być może, je­
dynym fatojreznym rezultatem polityki ukraińskiej 

j zagranicą, a nasi delegaci będą mieć cupemie u- 
| sprawiecil y ńn-m przyczynę Ctobistą skarżyć się 
| na to, że konfereneya pokojowa skończyła się, a 

z nią także pensya mies:ęczua po 5 tysięcy fran­
ków, oprócz innych kilku tysięcy tytułem doda­
tków osobistych. Faktem jest to, że prawie każdy 
członek deleiracyi „z~oszczędził" sobie 50 do 100 
tysięcy franków na pamiątkę o  „ciężkiej pracy w 
Paryżu".

Ośm mrlionów franków, to nie bagatela — to 
w przybliżeniu około 80 milionów koron. Interesu­
jące byłoby, ile dyplomaci ukraińscy wyrzucili nu 
P rrg ę ?"  — zrpjduje p. Baran, zapominając, jak 
lekko były  to miltony nabyte, skoro z samego 
Lwowa unieśli Ru«!nJ z kas rządow ych i pryw a­
tnych instytucyi grube sumy.

Dr. J, G O LD
nWusz^r i d en ty s ta  w  Tarnopolu p o w r’cił z urlopa i przyi- 
mufe ja?- p-zo?tem , u l . T a r n o w s h i s i f o  1. J .  1983

S P E C Y A L IS T A  C H c p o h  'J E N E R Y C Z . i SK Ó R N Y C H

Dr. H E N R Y K  R O S M A R I  N
ord. od 8— 10, 12— !, 3 —6. Lw>vv, Kopernika 1 J. 1973 

3 lecyałlsta chn róu  w enerycznych, skS ry  i m ocz twych

Dr. W fhelm Laufer stel*
Lwów, ul. S ykstuska 37, (róg  uL Słowackiego). 1972 

Specya i ta  cho - 0 5  s k ó re ’ Ch i wener.

D \  MICHAŁ SALPETER
S y k rtu sk a  17, ord. od 8 - 9  i od 12—6. 1930

SffcCYrtLISTA C h O R C 8  SKÓRNYCH i WENERYCZDr. A. SCHWARZ
łekundaryusz szpitala powszechn., ordynnje od 12 — 1

i 2 10—5 i.w ńw . 'i' r a  /  'w s k ie in  ?li p a r t  1929

^AKŁ vD D EN T YST YC ZNJ  TECHNICZNY

Z. W E1NKEBA
Lwów, K o łłg .a ja  8., o tw arty  od  9 do  1 i 3 do 6. (661
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DeniK:n co fa  się na Odessę!
Komunikaty sztabu ukraińskiego

Dnia. 28. października. oesaą i Hajworoti. Kontrołe.izywa D« nacina na
obu stronach linii W apniar- Humań pov su-zvmana. Na oołudnde od Brac»awla

przekroczyliśm y rzekę Boh i wzięli wielu jeńców 
i wojennego m ateryatu.

(zet) Na odcinku po 
ka—Birzuia trw ają nadal zacięte walki. W  wal- 
fcaoh około Antonówki zdobyliśmy na Denikinie 
dwa lekkie działa. Atrki nieprzyjacielskie w oko­
licy Rajhorodu zupeteie odparte. Na północny 
wschód od Rajhorodu zajęty nasze foi.itacye 
kontratakiem miasteczko Daszów.

Dnia 29. października.
Na praw em  skrzydle naszego frontu trw a da­

lej intensywna walka. Na północ od Tulczyna po 
ciężkich walkach zajęty nasza dzielne wojska mia­
sto Brsufaw . Rejon Bracław —Tulczyn znajduje 
aę (niepodzielnie w  naszem .posiadaniu. Pod napo- 
rera naszych wojsk armia Denikina cofa się na O-

WarszTwa, 5. listopada. 
(Telef.) (m) Nadeszły tu dalsze szczegóły o 

straszliwych pogromach, urządzanych na  obsza­
rach 'zajętych przez wojska Den icna. Ofiarą po­
gromów padło w Orle 5.000, a w  Charkowie 2.000 
żydów. W  Kremczudze zgwałcono 350 kobiet i 
dziewcząt żydowskich.

B0LS2ŁWICY MOBILIZUJĄ PROFESORÓW.
Wiedeń, 5. listopada.

(Telef.) (r) Z Haigi donoszą, że wedle infor- 
macyi tamtejszego dziennifca w syjskiego „Rus- 
skotfe Staw o" rząd  bolszewicki zmobilizował 

.  .wszystkich profesorów wyższych uczelni rosyj­
skich, mają być oni użyc: w wojskowych za>kła>- 
dach w y chi^wa wozy eh i 'przydzieleni dio sztabu ge­
neralnego.

GARNIZONY BOLSZEWICKIE BUNTUJĄ SIĘ.
Wiedeń, 5. listopada.

(Telef.) (r) Z Bełsimgforsu donoszą: Ze Smo­
leńska nadeszła wiadomość, że tam tejsey garni­
zon bolszewicki zbuntował się. Żołnierze odmówili 
rozkazowi wymarszu na fror.it. Na zgromadzeniu 
oświadczyli, że dążyć będą do zniszczenia władzy 
bolszewików .Ustawib oni barykady, zatoczyli na 
nie karabiny maszynowe i dźi^a. Dla stłumienia 
powstania wysłały władze bolszewickie wojsko. 
Pi ócz tego wysłano kilka aeroplanów, które bom­
bardowały z pow ietrza barykady. Powstańcy od­
powiedzieli na to ogniem karabinów i karabinów 
maszynowych.

Warszawa, 5. listopada. 
(PAT.) Rządow y projekt konstybucyi, wnie­

siony dnia 4. brn. do Sejmu, pi zewiduje wybory 
pięciopr7ymiotnłkOwe bez różnicy płci.

Wiek narazle określono na 21 lat. P raw a w ybor­
czego czynnego pozbawione sę. osoby u  o.jskowe, 
praw a wyborczego czynnego’i biernego wojskowi 
i urzędnicy. ^

Naczelnik Państwa zwołuje, otwiera, odracza 
I Zamyka Sejm. Naczelnik Państw a obowiązany 
jest zwołać Sejm co roku najpóźniej w lstapadisie 
na sesyę zwyczajną. Naczelnikowi Państw a przy­
sługuje prawo rozwiązania Sejmu. W  takim razie 
wyboiry małą się odoyć w ciągu 90 dni, a  Sejm 
ma się. zebrać w 15 dni później, 
przy Naczelniku Państwa stoi t. zw. Straż Prawa.

Kamieniec Podolski, 30. października.
Na froncie Denikina szaleje już przez trzy dni 

zacięta walka. W róg otrzym ał wielkie posiłki i u- 
slłował wymusić dla siebie przejście r rzez rzekę 
Bch. Nasze wojska z powodzeniem odpierają go. 
Koło B rrcław ia nieprzyjaciel pobity. Na zachód 
od O raszow a nasze wojska o d p a rły . silne ataki 
nieprzyjacielskie. W  kierunku na Odessę oddzia­
ły nasze dotarły aż do AnanCewa. W zięto licznych 
jeńców i wielką zdobycz.

Berlin, 5. Kstopada. 
(Telef.) (r) Po®. MHraljfęhtf oświadczył w par­

lamencie, że po całyoh 'Niemczech krąży olbrzy­
mia ilość fałszywych 50-cip markówek. Poseł 
Mittelheitm twierdzi, że jest to akcya bolszewików, 
zmierzająca do ziaiszozenia życia gospodarczego 
Niemiec.

CO  SIĘ DZIEJE NA LITW lf-
Wiedeń, 5. listopada.

(Telef.) (r) Litewskie B u ro  pras. w Kopen­
hadze donosi z Kowna: Rząd litewski wysła!
przeciwko wojskom Irgólina i Niemcom oddział 
wojskowi” w  kierunku Szaweł i K rzanowa. Irgo- 
lin przewidując porażkę prosił za pośrednictwem 
gen. Eberhardta sztab litewski o rozpoczęcie per- 
traktacyf z n m . Sztab zażądał, aby niemieckie i 
rosyjskie wojska Irgolina opuściły terytoryum  Li­
tw y. Oćtpowiedf dotąd n!e nadeszła, lecz oddziały 
litewskłe Trg^lina odstąpiły od Radz!wiliszek. 
Władze litewskie wznowiły w  tym okręgu dzia­
łalność administracyjną. W  chw :li obecne5 sa 
Szawie podz'eione na dwie części: rosyjską i nie­
miecką.

ANGLIA CHCE ROKOWAĆ Z ROSYA SOWIEC.
Praga, 5. jajtopada.

(PAT.) Cz. b. pr. z Amsterdamu. „Daily He­
rald" dowiaduje się, że rząd angiolskl jest skłon­
ny do nawiązania stosunków międizy Rosyą so­
wiecką a państwami k°alicyi.

Składa się ona z 30 członków wybranych przez 
Sejm systemem stosunkowym z pośród posłów lub 
z poza Ich grona z przedstawicieli ciał profesor­
skich, orax z 30 osób powołanych przez Naczelni­
ka Państwa. Posłow ie wybrani do S traży Praw a 
tracą sw ojj mandaty. Straży Prawa przysługuje 
jedynie tylko prawo Sprzeciwu; o ile do 30 dn 
sprzeciw z jej stiony  nie nastąpi, Naczelnik za­
tw ierdza uchwałę, w przeciwnym razie uchwała 
w raca dio Sejmu dla ponownego rozpatrzenia. Gdy 
Sejm odrzuci sprzeciw, Naczelnik Państwa rostrzy. 
ga wedle swego uznania, t. j. zatwierdza ustawę 
lub stosuje veto, W tym wypadku ustawa nie mo­
że być już przedmiotem nowych obrad Sejmu.

Naczelnik Państwa jest równocześnie Naczel­
nym Woozew. Jest wybierany na 7 lat.

Wybory odbywają się zapOmocą plebiscytu, 
przyczem Sejra przedstawia dwie kandydatury. W
'raz e śmierci Naczelnika Państw a, abawiąizCci jego 
ubt.muje t. zw. Rada Trzech, składa/iąca się z 
marsza ka Sejmu, prezydenta ministrów i prezy­
denta m u  najwyższego. Jeżej] Naczelnik Państwa 
przez 3 miesiące ule sprawuje uizedu, Rada Trzebi 
zy^ołuje S “jm I P*zcdsta\vla sprawę jego decyzyL 
Naczelnikiem Państwa może być wybrany

każdy obywatel po ukończenia 41 roku życia.
Za czjim oścl swoje NrczeliłJk Państwa nie jest 
odpowiedzialny ani Politycznie, ani ciywllnle. Akty 
które 'podlpisuje Naczelnik Państwa jako wódz na- 
częlny, nie potrzebują sygnatury ministeryalnej.

Przep sy  przejściowe. Po uchwaleniu ninle). 
szej ustawy będzie dokonany wybór Naczelnika 
Państwa. Wybór kanjydata ma nastąpić najpóź- 
ii®j do 30 dni, a wyb0ry mają się odbyć do 3 mie­
sięcy.
Do czasu dokonania wyboru Naczelnika Pań­
stwa wszystkie czyrtnoścl Naczelnika Państwa 

spełnia Józef Piłsudski,
mając wszystkie prawa i obowiązki Naczelnika 
Państwa.

 N adesłane._____

WSZYSCY
m u s z ą  w i d z i e ć  
ta w s p a n i a l s z y  
i n a ;p  ę k n ie js z y  
o b r a z  s e z o n u
A K C Y H S I Ą Ż ę

RUDOLF
i B A R O N Ó W N A

VETSERA
który zaledwie kilka dni :eszcze w yśw ie tl ą 

KINOTEATRY 18533

Jansiif i Jiraij".
4AKŁ *D L£K R Ko - DENTYSTYCZ. 

i 1ECKN CZNO DENTYSTYCZNI'
3R. HENRYKA I EER M R D A  B E R G E R A

Lwów, ul. Legionów 1. 7. 2024

Z obrad sejmowych.
Warszawa, 3. listopada. 

fKATj iNa wcwrajszemi posiedzeniu Sejmu 
wniósł rząd nowy projekt konstytucyi. Projekt 
odesłano do komisyi konstytucyjnej. P rzystąpiom  
d<> dyskusyi nad' spraw ą zatargu w l:opalniach hr. 
Ren-rda. Izba przyjęła wniosek komisyi ochrony 
pracy i nagłość wniosku, wzywającego rząd, aby 
natychm iast dostarczył ludności w Zagłębiu nie­
zbędnej żywności. Przystąpiono do  dalszej dysku- 
^yi o ubezpieczeniu robotników i przyjęto projekt 
w drugiem czytaniu. Odrzucono wniosek komis; i 
o przedłużanie czasu z.siłków  z 13 tygodni na 26, 
a przyjęto poprawkę, wedle której rząd ma prvawo 
w w yjątkowych razach dla pewnych miejscowo­
ści luo pewnych osób przedłużać płatność zasif- 
ków n i  czas do 1 miesiąca. Następnie przyjęto n- 
staw ę en bloc w trzeciem czytaniu.

Przystąpiono- do dyskusyi w sprawie aprowi- 
zacyjne;. P. Arciszewski zarzucał, że akcyę apro- 
wizacyjną prow. dzi się tylko półśrodkami. Mowęa 
podnosi, że za zaniedbania apiowizacyjne winę 
ponosi tylko rząd.

P. Barlicki postawił wniosek o wezwanie rzą­
du, aby udzielił wyjaśnień

M akłrkow  w ielkorządcą południowej Rosyi
albo pośrednikiem w rokowaniach Rosyi z Polską!

Wiedeń, 5. listopada.. | Denikina. Gdyby to rle  przyszło do skutku wy- 
(Tefef.) (r) Orsan ros. „W ldrożlenje" donosi, iedzie on do P aryża, celem wzięcia udziału w ró­

że zp-uiy polityk M akłakow ma objąć zarząd ziem kowatńach antybolszewickich Rosyan z Polską, 
południowo rosyjskich znajdujących się w ręku

VOWE SZCZEGÓŁY O POGROMACH W ROSYI. NIEMIECKIE FAŁSZYWE PIENIĄDZE SA DZIE­
ŁEM BOLSZEWIKÓW.

ProjeRt Konstytucyi Paftstwa PolfiKiego,
Pięcioprzym otnikowe prawo wyborcze bez różnicy pici, —  Pra« a  hi icz^nka. —  
Straż Prawa. —  Naczelnik wybierany drogą plebiscytu. —  Naczelnikiem może być 

każdy obywatel. —  Do czasu wyb rów Piłsudski.
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iP. Starki ewicz imieniiem nar. zw. lud. oświad- ne posiedzenie Sejmu wyłącznie dla spraw y apro-
czył się przeciw projektowi rządowemu o sekw e- wizacyi. M arszałek oświadczył, te  w ciągu dwu
strze zooża. — Na tern obrady przerwano. W nio- najbliższych dni będzie zamianowany minister a- 
;ek p. Barlickiego przyjęto. i  prowlzacyi. Należy zatem d -ć  mu czas, aby się

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek, przygotował do dyskusyi.
o g. 4 popołud., a we w torek o r. 4 popoł. specyal- i Na tem posiedzenie zamknięto

ŚliwiiisRi — ministrem ap^owizacyi.
Minister jest zdania, ża sytuacya nie jest zla!

W arszawa, ?> listopada. | botnikom zapew -ienła ^odpowiedniego w yżyw ie- 
(Telef.) (m) Ministrem aprowizacyi zamiano* nia. W  tym ceiu ministerstwo apro  wizacyi otrzyj

w any został p. Stanisław Śliwiński.
W arszawa, 5. listopada.

ma po 50 wagonów dziennie do swoje] wyłącznej 
dyspozycyi, z którego to  powodu od dnia 10. bm.

(Telef.) (m) Minister spraw  wewnętrznych ruch osobowy w państwie zostanie ograniczony 
Wojciechowski zaprosił dziś przed południem na j wyłącznie do niel*cznych pociągów pośpiesznych, 
konferencyę przewodniczącego komisyi a pro wi- Minister Śliwiński jest zdani \  i e  sytuacya żywno- 
zacylnej p. M ierzejewskiego z referentem proje- śclow a nie jest tak zła, jak zdaje się to wynikać ze 
ktu ustawy o obrocie zrmiojpłodami r\ Grzedziel-1 strachu przed zimą. Minister jest za wolnym hań­
skim. Minister Wojciechowski przedstawił obu po- dłem, jednakże po oddaniu koreiyng entu, którą to 
słom nowomianowanego ministra aprowizacyi p. akcyę poprze ze 9wo]ej strony minister spraw 
Śliwińskiego, który oświadczył, że za warunek wewnętrznych 
przyjęcia teki uczynił zobowiązanie m? storn i ro-

„N ie  i o  teoryę, lecz o  ch leb ” !
Exp 3s6 nowego ministra aprowizacyi!
W arszaw a, 5. listopada. ! danie rozporządzenia ograniczającego obrót i w y- 

(PAT.) Pod przewodnictwem p. M ier/ejew- wóz ziemniaków. Speeyalną uwagę zwraca1 na 
sJritgo odbyło się tteiś zebranie przedstawicieli przemiał zbcżai, albowiem młyny są w dużym sto- 
grup sebnowych. na którem minister Woóciochow- rairu czyan-iki?m pasfoującyim. Domaga się usun.ę- 
ski przedstawił nowcmiai ow rnego miu/aMa apro- c?a projektu współudziału rad aprow zacyjnych. Po 
wizacyi p. Śliwińskiego. P. Śliwińs’ i ośw iadczał, int- rpelacyi >e strony postów, minister zaznaczy!, 
że stoi na stanowisku w f locgo handlu. Żąda, aby że nie chodzi mu o teorye, lecz o chleb. Jest op 
w uchwalonym przez komisy© projekcie ustaw y o przokonati-y, że .zapasy zboża są w krain, ale przy- 
obroce ziemiopłodami wykreślono tabelę, rawie-jczyiną złego lest fałałna gcapodarfm Paniczny na- 
rającą taksa tyw ę kontyngentów I aby zm ieniono'strój spovectzeństwa jest zupełnie uzasadniony. — 
tekst w tym kierunku, by nie gminy lecz powiaty Brakującą ilość izboża otrzym am y z Poznańskie­

go kredytu na budowę domów i zasiłków dfc bez­
rolnych.

Komisya komunikacyjna przyjęta do wiado­
mości sprawozdanie ministra: poczt o dotychcza­
sowej jego działalności. W  dyskusyi podniesio­
no potrzebę upaństwowienia wszystkich linii te­
lefonicznych w  całem państwie.

CENTRALA APROWIZACYJNA WSCHODU 
PRZENIESIONA DO WILNA.

W arszaw a, 5. listopada.
(Telef.) (m) Selkicya aiprowjzacjTjna zarządu 

centralnego ziean wschodnich, ‘która miała dotąć 
sw ą siedzibę w  W arszawie, została iprzenieslm: 
do Wilna, gdizie w  zastępstw ie szefa sdkcyi Gor- 
dziaEcowskiego 'kierować nią będzie tp. GaMń»ki.

KASZNICA AUTOFEM PROJEKTU KONSTY1.
W arszawa, 5. listopada.

(Telef.) (m) Jak słychać, autorem rządow e­
go projektu konstytucyi. Przedłhżoiniego Sejmowi, 
jest prof. Kasznłca, obecnie szef sekcyi w mini­
sterstw ie spraw  wewnętrznych.

PROJEKT KOMISYI KOLONIZACYJNEJ GALI-
CYI WSCHODN. NIE PODOBAŁ SIE P. S. L.

Warszawa, 5. listopada.
(Telef.) (m) Projekt komisyi koionlzacyjnej dla 

wscl.edn j»j Gołlcyl, z}°żony na ostatnim zjeździć 
włościan we Lwowie, nie spotkał się z  przychyl- 
nem przyjęciem stronnictwa ludowego.

STAN ZDROWIA PADEREWSKIEGO 
POPRAW IŁ SIE.

W arszawa, 5. listopada. 
(PAT.) P rezydent m inistrów Paderewski po 

przebyciu cężkiej influenzy jest i£szcze tak CSła- 
biony że z polecenia lekarzy musi- jeszczs pozo­
stać w łóżku.

zostały dopuszczone do wolnego handlu, skoro u- 
iszczą kontyngent. Minister zastrzega sobie w y­

go i z zagranicy. Posiedzenie 
cyiinej odbędzie się jutro.

kcimisyi aprowiza-

KTO TOWARZYSZY PATKO W I?
W arszaw a, 5. listopada. 

(Telef.) (m) W  podróży n:a krmfercncyę poko­
jową do Paryża tow arzyszą p. Patko wi ks. Wo- 
roniecki. pp. Gutowsk* i Posnter oficerowie służ­
bowi.

KOZIEŁ-POKLEW SKI W  SŁUŻBIE POLSKIEJ
W arszaw a, 5. listopada. 

(Telef.) (m) W  tutejszych kolach politycznych 
krąży pogłoska o  oczekiwanie! P o m ifiS ^  p. S ta­
nisława Kozisł-Pokl©wsklego na wybitnieijstze sta­
nowisko w  polskiej służbie dyplom atyc znej. Bra­
nie są pod uwagę bliskie 'Stosunki jakie łączą pa.no 
Paklewsfetego z Ikierującemi sferami angietó-ieiTii,

BEZWZGLĘDNY. CAŁKOWITY SPOCZYNEK W w szaw a, 5. listopada, datujące się jeszcze od czasu, kiedy Pokiewski
NIEDZIELNY UCHWALONY. I (P A T ) Komisya prawnicza uchwaliła projekt był jednym z neilfcznych Polaków w  ambasudizit

W arszaw a, 5. listopada. I ustawy o powołaniu praw ników do sądowej służ- w Londynie. Zasługą również Pókiewskicgo byłe 
(PAT.) Komisye aprowizacyjną zawiadomił, by wojskowej, zastrzegając ministrów i spraw  pozysLame Rumunii dla koalicji: amtyniemieclkiej 

Szef sekcyi min. aprow. p. Stroński, iż wobec u- wojskowych wybranie z powołanych tylko 100 w raku  19L6. 
chw ały komisyi sejmowej, normującej wolny osób.

handel, kierownik ministerstwa podał się do dy- W arszaw a, 5. listopada.
™svY (PAT.) Komisya rolna wysłuchała sprawuz-

Komisya konstytucyjna rozpatryw ała rządo- daTlia j^pek to rów  rolnictwa z Galicy! zachodniej (Telef.) (nr) W  h 
wy projekt'ustaw y o obyw :tels‘wie Państw a Pol- j -wschodniej o stanie z a s i e w ó w  w Galicyi i o mieniają Adama Zołtow skego, profesora unlweir- 
skiego. Ustawę przyjęto w pierwszem czytaniu ze P0}0j eniU rolnictwa tam śe wogóle. jsytetu Jagiellońskiego pracującego obecnie w mi-
zmiananL

Komisya przem ysłowo-handlowa przyjęła za­
sadę 8-godzinnego dnia pracy, n 'e wytaczając so­
boty, f?koteż zasadę bezwzględnego 1 całkow ite, 
go odpoczynku niedzielnego, z wyjątkiem skle­
pów mleczarskich i kwtóciarskioh, w  handlu i we 
wszystkloh przedsiębiorstwach wym agających 

ciągłości pracy w przemyśle.
Komisya komunikacyjna przyjęła rezolucyę 

domagającą się od m inisterstw a spr?.w w ojsko­
wych i kolei pocztuien 'a przygotow ań do całko­
witego objęcia kolei wojskowych przez zarzad cy­
wilny, oraz wzywającą komisarza ziem wscho­
dnich do organizowani; rozdziału wagonów z a- 
prowizacyą.

KANDYDAT NA POSŁA W  TOKIO.
W arszaw a, 5. Hstooad u 

(Telef.) (m) W Jkołacb dyplomatycznych wy-

Komisya skarbowo-budżetow a za łą tw fa wmin- n isterstw ie spraw  zagranicznych jiako kandydarj 
sek komisyi rolnej, domagający się 60-mi!ionowe-ma posła polskiego w  Tokio.

O CZEM JESZCZE MÓWIONO NA KÓMISYACH?
v W arszawa, 5. listopada.

(PAT.) KonJsya praw ircza wyraziła zda­
nie. że obowiązkiem Sejmu jest dokonać hfstracyi 
ó v >zów koncentracyjnych i zbadać zażt- en;a irfj 
tcnow anych, b©zi względu na narodowość i v/y-

Ży wioly demoKrafyczne w państw a dą^ą do Koncentracyi!
Dzieje s ’ę to za wpływami Belwederu.

W arszawa, 5. l stopadai
(Telef.) (m) Dow aduję się, że czywi^ue są 

starania malące na celu koncentracyę wszystkich 
żywiołów dem okratycznych w państwie. Łącz­
nie z tem mów;ą, o oczeikiwanem zlaniu się zje- 
dnoczenh dem okiatycz., na którego czele stoją 
Szpotański, Downarowicz i Paschałski z byłą ligą

państwowości polskiej. Nie jest wykluczone, żf 
do powej organjzucyi zgłosi swój akces małopol­
skie stronnictwo demokratyczne. W  poiuformo 
wauych koładh utrzymują, że układani© się no- 
wego stronnictwa demokratycznego zawdzięczy< 
należy wpływom Belwedem.

Pohl a nawiązuje bezposr. stosunKI handlowe z Czechami!
Za cuki r ofiarowuje len!

Wi:«wzawa, 5. listopada. | stosunków handlowych z Czechami udał *ię dt 
(Telef.) (m) Celem nawiązania bezpośrednich i Pragi szef sckcyl aprowizacyi zarządu cywilneflw
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dem \yschodnlch p. Gordzlałkowskł. Szczególni i w e będą miały charakter wypnienny. Ze strony 
uwagę ma być zwróconą na cukier, ktorego Czesi Polski ofiarowano len. 
są większymi producentami. Transporty ha>nd!o-1

Czesi przeprowadzają c ągłs rewizye u Polaków!
Ordyrarne szykany wojska i nolicyi nie ustają!

Cieszyn, 5. listopada, na niego W Łazach i Pietwałdzie ciągle odbywa- 
(T e ls i) (w) Polfcya i wojska czeskie ciągle ją się rewizye ludności polskiej, przy czem żołnie- 

przerrowadzają rewizye u Polaków w pasje gra- irze czescy postępują z całą bezwzględnością i or- 
iticzirym. Jeden z urzędników polskich z Łazów dynarnością i bardzo często podczas rewizyi zni- 
trmsi ciągle przebywać po skromie -polskiej i nie kają rozmaite przedmioty, 
może w rócić Jo ipracy, gdyż ustawicznie czatują

POGANYI MORALNYM SPRAWCĄ ZAMORDO- 
WANIĄ TIS2Y.

j Budapeszt, 5. 1'stopada.
Telef.) (fr) W  śledztwie w sprawie zamordo­

wania hr. Tiszy wyszło na jaw, że kr elekt uainym 
sprawcą m orderstwa był komisarz ludowy Józef 
Poganyi swego czasu członek austryackioj wo­
jennej komisyi prasowej. Poganyi sam nie popeł­
nił m orderstwa, lecz przyw óz! morderców poci 
mieszkanie Tiszy w automobilu, sam czekaj przed 
dom em w automobilu, a po dokonaniu czy.ru od­
jechał z mordercami.

Restauratorzy cz scy w Bogu minie w yJsją faisz. banKnoiy,
a potem denunoyują ludność w po icyi!

scy zupełnie świadomie wydają stronom fałszywe 
baukrtoty czeskie a potem denuncyują ich w po- 
Ilcyi.

Morawska Ostrawa, 5. listopada. 
(Telef.) (w) W  Boguminie zdarzają się tego 

rodzaju wypadki, że niektórzy restauratorzy c7e-

Wschodnia-galtcyjs ie szkoły śiredn:e
żądają oddania pod bezpośredni zar ąd min. CŁwiatyl 

Rząd odnosi się przychylnie do tego pla u!
W arszawa, 5. 1'stopada.

(Telef.) (mi Dowiaduję się z bardzo poważ­
nego źródła, że ze strony dyrekcyj wszystkich 
w schodnio-gaiicyjskich szkół średnich wszczętą 
r o s i ła  akcya mająca na celu wyjęcie tych szkół

z pod kompeiencyl Lw°wa i oddania Ich pod bez 
Pośredni zurząd ministerstwa oświaty w Warsza­
wie. Jak słychać, rząd odnosi się do tego planu 
przychylnie.

JAK OBSADZI KOALICYA OBSZARY 
PLEBISCYTOW E?

Praga, 5. listopada.
(PAT.) Cz. b. pr. iskrowo z Paryża. Wedle 

powziętej decyzyi w  sprawiie obsadzeń a -plebi­
scytowych obszarów, okręg olsztyński obsadzi 
Anglia, okręg kwidzyński dbsad»ą W łochy, Gór­
ny Śląsk Francy®. Cieszyńskie zaś^Stany Zjedno­
czone. Aż do czasu ratyf kowania traktatu poko­
jowego przez S tany  Zjednoczone, Fra-ncya ofcej- 
mie prowizorycznie obszar Cieszyńskiego.

see jest doprowadzenie do porozumienia między 
ludnością chrześcijańską i żydowską.

NIEMIECKA STRAŻ BEZPIECZEŃSTWA 
W  OBSZARACH PLEBISCYTOWYCH

Deriln, 5. listooada. 
(•PAT.) Z kół urzędowych donoszą: W  po­

wiatach plebiscytowych w Prusiech zachodnich 
utworzoną będzie s traż  'bezp eczeństwa, która 
czuwać będzie nad utrzymaniem po;rządk,u i bez­
pieczeństwa. Będzie ona na etacie ministerstwa 
spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus.

SZCZEGÓŁY KATASTROFY POD REJOWCEM.
W arszawa, 5. listopada.

(Telef.) (m) Wskutek zfego ustawienia zwro­
tnicy, tr.jechał pociąg pośpieszny jadący z W ar­
szawy do Lwowa na poci g towarowy, znajdu­
jący się pod Re',owcom. Kilka wagonów pociągu 
towarowego zostało rozbbych W s k u t e k  zderze­
nia wszcz J się pożar, od krórego spłonął wagon 
z zapałkami i wagon ze śledziami. Uprzątnięć ę 
toru zajęło kilkanaście godzin, w s k u t e k  czego po- 
c:?g do Lwowa przyjechał ze ztiacznem opóźnie­
niem.

ZADANIE SIR SAMUELA.
W arszawa, 5. listopada.

(Telef.) (m) W  wywiadzie udzielonym kores­
pondentowi ,,Jewiśh Times44 ‘ f). Samuel oświad­
czył, że rząd polski sp e łń } wszystkie desiderata 
w stosunku do żydów. Zadaniem Samuela w Pol-

ZBRODNIARZ W MUNDURZE OFICERA.
Warszawa, 5. listopada.

(Telef.) (m) Na poleceń e prokuratoryi woj­
skowej aresztowano w Rembertowie porucznika 
W . P. byłej armi Hallera, Orkana, pod zarzutem 
zbrodni m orderstw a. Śledztwo wyka-r-ąło, że 
.prawdziwe nazwisko Orkana brzmi Rzędzielew- 
sk.i. Na Jelita lat przed w o 'ną uciekł on z Kró’e- 
stw? do Ameryki., g d ze  zmienił nazw sko. W  po­
zostałych po Rosya.iach albumach zbrodniarzy 
znaleziono, fotografię owego porucznika Orkana, 
jako notorycznego przestępcy kryminalnego. Orkan 
do winy «'ę nie przyznał.

Katastrofalne wykolejenie w ozów  kolei elektrycznej.
90 osób ranych, 4 zabite!

Cieszyn, 5. listopada. 
(Telef.) (w) Koło Lutyni dziś wykoleiły się 

wozy kolei elektrycznej wskutek zderzenia. W e-

Morawska Ostrawa, 5. listopada. 
(PAT.) W  pobliżu Silerzesueń wykoleił się dzi­

siaj pociąg kole: lokalne' frysztacko-bogumińskiej.

PARYSKA KONFERENCYA ROZWIĄŻE SIE.
Praga, 5. lstopada.

(PAT .) Cz. b. pr. z Wiednia: .,N. Wr. Tag- 
b’att“ p sze, i i  rząd wioski zakomunikował, że 
paryska krnfarency-a pokojowa będzie z końcem 
listopada rozwiązana.

Po zam knięciu numeru.
OFICYALNY KOMUNIKAT UKRAIŃSKI.
Dnia 2 listopada próbowały oddziały dobro- 

wolców (Derrtk na) posunąć s:ę naorzód wzdłuż 
lin i kniejowej Źmeryr.ka—G hrystynów ka—Ko- 
zi-atyn i w ywiązane z tego powodu walki trwają 
dalej.

d'e nadeszlycli dotąd wiadomości m a być 90 o-sób Dotąd' z ipod rozbitych wagonów w ydobyto 2 oso-
ranuych a 4 osoby zabije. by 'zabite i jedną ciężko ranną. Lekko rannych jest 

92 osób, przypuszczają jednak, że liczba ofiar- Je­
szcze się pomnoży.

FABRYKA MYDŁA SCHICHTA ZASTANAWIA RUCH OSOBOWY W AUSTRYI ZASTANO
RUCH

Praga,' 5. listopada. 
(Telef.) (ir) Jak donosi „Bohemia44 dnia 31 

z. m. wielka fabryka mydła Schichta w Ujściu nad 
Labą ziSSianowiła ruch z pow°du braku węglu. 
Zdaje się, że -bezczynność fabryki potrwa czas 
dłuższy.

WIONY.
Praga, 5. 1'stopada.

(PAT.) Cz. b. pf. z- W iedira. Knimriihacya 
osobowa na kolejach w Austryi Górnej zostanie 
z dniem b b. m. całkowicie wstrzymana.

Z D N I A .
CO MOŻE PROTERCYA

Dziś słyszałem takie żale:
—  , P an ie  1 cóż to znaczy cóż?
Pan, X. siedź ał w  kryminale,
A dziś wolno chodzi już“. —
Pain X. by ł złodz ei wzorem,
Lecz się nie oburzaj waść.
Kło ojca dyrektorem,
Ten spokojnie może kraść.

Ponoś nalkradł mnóstwo gumy 
Zwiodła go pien. ędzy chęć,
A dziś chodzi pełen- fumy, 
Wysiedz'aw-:zy niedziel pięć.
W ym knął s ę łożyskiem krętem,
Tam gdzie inny musiał paść.
Kto ma- wuja prezydentem,
Ten spokojnie może kraść.

Był młodzieńcem, pełnym wrażeń. 
P o rw ał go zabawy szał.
Drwił z donosów 5 oskarżeń.
I fapóvik; gęsto brał.
Lecz w krymtea? przy  protelkcy*
Jakoś n'e mógł nigdy wpaść.
K4-o ma s try c ia  szałem sekdyi,
Ten spokojnie może kraść.

_ _ _ _ _ _  Nemo.

P r a w e r ?  

ni? tioź ? być Drz^suiręta.
Lwów, 6. listopada.

Od d. uyr. Tarasiewicza otrzym ujem y nastę 
pojące pismo:

Szanowna Red-akcyo!
W  odpowiedzi1 na pismo z dnia 5. bm., w y  

drukow ane w nrze 4915, mam zaszczyt oświao 
czyć, że układ repertuaru w dzisiejszych czasaci 
przedstaw ia nadzwyczajną trudność. Z leżnoś' 
od ilości prób, rozłożenia ich przy trzech działać! 
teatru, ktćre muszą się mieścić w jednym budyń 
ku nie pozwala na liczenie się z tern, że danegt 
dnia odbywa się w mieście koncert czy obchód.

W  cz saoh normalnych, przedwojennych nli 
przedstawiało to- żadnych trudności, wymagali 
może jedynie ofiar materyclnych, dziś zaś i wzglę 
dy m ateryalne (olbrzymie koszta dzienne) wpty- 
wają na. układ repertuaru. Wobec tego nie jestem 
obecnie w możności — ku szczeremu memu żalo­
wi — przesunąć wedle życzen a Sz.j Recenzentów 
muzycznych, podpisanych pod listem wyżej wspo 
nrndanyni. opery ,Bal m askowy44 z piątku na so­
botę. W  przyszłości jednak będę się starsi unika'
— o ile możności — podobnych kolizyi tern więcc
— że scenie lwowsk'ej z leży przedew szys4kien 
na tem, aby Szanowni Recenzenci bywali r-
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przedstawieniach operowych i fachówem zdaniem 
wyrażali o nich sw ą cenną opinię.

Łączę w yrazy poważania
Michał Tarasiewicz. 
Lwów, 6. listopada.

Pi-em era w „C zw ó rc e ",
Lwów, 6. listopada.

Trzęcia premiera w „Czw órce" wyróżnia się 
od popiieaniej blrdzlej urozmaiconym progra­
mem. W solowej część; Wirodhsim wystąpił z bar­
dzo ładną piosenką o „Biance". Fo kilku miesią­
cach słysząc pierwszy raz tego artystę , zauważy­
łem ogromny postęp tak pod względem czysto 
wokalnym, jak też w w yrazie in teipre‘acyi. Fine- 
stj-ae z jaką reprezentuje Anda Kitschmm swoje 
kompozycye przypomina najw \k s z e  gwiazdy ka­
baretowe. Doskonały recytator grote.-k; Michało­
wski tym razem  grzeszył brakiem nowego pro­
gramu. Ruum Salvetv +ańczy z wdziękiem, Które­
mu nie możnie się oprzeć. Bardzo ładnie w y p a li 
cluet W ł-sta „Halloh" w kiterpreiacyi Szymulskiej 
i Halicza. Ten ostatni okazał się ponadto bardzo 
pomysłowym aktorem  w tragifarsie. Wima ..Świe­
tny interes". Burzę śmiechu w yw ołał zręczny du- 
t  Domostewskiego ,Ja kocham tylko ciebie" w 
wykonaniu Witschmar.ki i WŁndhfifrha. '— Sketch 
Wima „W łaźni" był wesołem zaKonczeniem pro­
gramu, po którym znać było staranne przygoto­
wanie. (h. z.)

K R O N IK A .
Repertuar T e itm  nrejsW ejo.
W  czwartek, 6 listop. o godz. 3 po południu 

homarowe przedstawienie ku uczczeń u znakomi­
tej artystki Teatru Skarbkowsk ego p. Teofili No­
wakowskiej. Wr program wchodzi: „Halka" St. 
Moniuszki akt I.. „Sułkowski", akt II. tragedyi 
Stefana Żeromskiego, M arya Konopnicka: „Bez 
dachu"; w ypow !e T eofla Nowakowska, „Polska 
krew" akt 1L operetki O. Nedibala.

We czwartek, 6 listo.p. o godz. 7-me; wieczór 
po raiz pierwszy „Polityka", komedya w 3 akt. 
Włodzimierza Peirzyńskiego z pp. Hajacińską M - 
d h n o w s k ą  Row:ńiską, Bóh’kem. FraczL owakim, 
Okomickim i Ratscbką w  ro ’ach głównych.

W  piątek, 7 Istpp. o godz. 7-mej wieczór 
.,Bal m askowy", o p e r a  w 5 akt. J, Verdi‘ego z p p .  
J. Korolewfcz-Waydi iwą, Marynowiczówną, O- 
końskim, Ig, .Mannem i PT żankowjŁm w rolach 
głównych, kap. J. Lehrer.

W  sobotę. 8 listopada o godz. 3 i  pół po po?ud. 
„Damy i bu żary", komedya w  3 aktach Al. hr. 
F redry  z p p . K w is^iew icżow a, Rowińską, S  c- 
piawską. Frączkowskim i Ra-tschką. .

W  sobotę, 8 Pstop. to godz. 7-me! wieczór PO 
raz drugi „Pol tyka", kom. w  3 a k t Wtod?. Fe- 
rzyrkki^yo z pp Fałacińską, M’ohr owską. Rowiń­
ska Bóhl*em. Fraczkowsikim, Okornickint i R at- 
schką w rolach głównych.

R epertuar teatru  l i t - a r t  „CZWÓRKA" Cul. 
Szaszkiewicza 1. 5, nap-z. iandarm eryl): °  0

Dziś premiera programu trzeciego ..Hallohi - 
'ial?oh!“ , duet A. W łasta (J. S zy m ik k a  M Halicz), 
„Świetny interes", sketch J. W m?', gościimy w y ­
stęp greckiej tancerki Ruun Safvehr, „Ja kccham 
tylko ciebie" M. Dom osławsko^o (And? Kitoch- 
mąn, M. W indheim \ „Noc poślubna" (S. Micha­
łowski), „W łaźni", farsa w. 1 akcie Rujwida. N? d- 
[o nowe numery solowe wykonaią Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Winriihemi. — Początek 
o godz 7.30 wieęz.

Pepertuar teatru woJeutitowe-fo (fi’r>,'rh 
ul. Osa !ińs'ic.h i. 10). 2022

Czwartek, 6 listopada o godz. 7.30 wieczór: 
„Przeznaczenie", farsa Z. Mara; „P  ękna Lizet- 
ka", wodewil A Strujskiego; Taniec cygański; 
oaryton Januszewski; część koncertowa.

„Czarny kot" w  sali „Casraa de Paris" we 
Lwow:e, ul Rejtana, od 1 listopada do 8 listopada 
;9 l 9 _  Si Ratoid, autor i najznakom itszy pie­
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
piewaczka. He-nio Dotmańsk: z nowym repertua- 
em. Draga Nt-dorcw, kroacka śpiewaczka. Piotr 
<itzman. mistrz w produkcy ach tanecznych. Hełe- 
a  Schulz i Berta Kuźmińska w duecie tanecznym.

Mela Dolińska, pieśniarka; Lafayette Duo — duet 
śpiewino-taneczriy. — Bilety wcześniej do naby- 
J a  w perfumeryi Fr. Stoińskiego, ul. Legionów 1. I.

2120
Żałobne nabożeństwo za dusze A p. Andrzeja 

d a t t ;1 J ,  sierżanta Leg. Poi., k tóry w  nocy z 31 
paźdz ernika na 1 listopada 1913 padł śmiercią bo­
haterską, jako o e rw iza  ofiara zamachu ukra ńskie- 
go na Lwów odbędzie się 7-go b. m., w  piątek o 
10 ramo w koścftele a r chifcat edrataym .

(mg) W pierwszą rocznice objęcia kolei przez 
władze p-Nisk e dnia 9 listopada odbędzie się na 
całym obszarze państwa p o ln e g o  uroczysty ob­
chód, za nieyowamy przez%o-l8:arzy warszawskich. 
Przygotowaniem  programu uroczystości we l,u  o- 
wie zajm uTe się m iędzypartyjny Komitet, utwo- 
rżcr.jy zarówno z przedstawić eli władz, jak i pra­
cowników. Projektow any jest pochód przez mia­
sto, wieczór w Sokole II i przedstawienie w te­
atrze

Czem zajmuje się Poznańskie? (PAT.) Dnia 
3.-b*n. odbyłą sie pod Przewodnictwem rektora u- 
niwersytetu dr. Święcickiego w  gronie przedsta­
wicieli wszystkich sfer, narada w sprawie uczcze­
nia zasług R o n rn a  Dmowskiego, zbiorowym ak­
tem wdzięczności ze .strony społeczeństwa. Po 
■•■ymianie zdań zgodzono s‘e jedmomyślnie na 
projekt utworzenia fundacyi wieczystej imienia 
Romana Dmowskiego. Fundacya ta niworzoną 
zosfm ie na podobieństwo fundacyi Nobla. Celem 
jej jest odjecie trovki o by t rnateryainy r zape- 
wmenie możności p r-ey  oraz pożytku z niej mę­
żom majbardziej zasłużonym w  ojczyźnie.

Krzyż w o:skow y dla ni. Paryża. Przed k;!ku 
dnioimi odbyło s ę na ratuszu paryskim uroczyste 
wręczenie krz3'ża wojskowego mia®tb. które bę­
dzie miało prawo dołączyć jego podobSIznę do 
swego herbu obok dawniej już otrzym anego orde­
ru Legi honorowej. W ysokie to odznaczenie do­
stało się Paryżow i w nagrodę za patryotyczne 
zachowanie się jego ludności podczas wojny. Z 
Iud:rośc: tej zginęło w  ciągu lat czter&dh skutićem 
bombardowania mias!a pracz stotki powietrzne 
samoloty i działa daleŁo-nośne 486 osób rannych 
zaś było 1035 — w  terb pon‘osła śmierć znaczna 
bczba kob'et i dz;eęi. — Rząd poPIki powinien za­
stanowić się nad tern, czy podobne odznaczen e 
nie riależałoby się . naszemu miastu, które chyha 
znacznie więcej przebyło chwil ciężkich n ż sto- 
M-ca Frapcyi.

Dżuma w  porcie Londynu. (PA T .) Z  Lond /nu 
donoszą: Urząd zdrowia podaje, że na ookładzie 
.lednego z okrętów angielskich, k*óry Drzybył do 
Londynu, stwierdzono 8 w yp"dków  dżumy,

p aasa  umierający. P ism a donószą, że stan 
zdrowia Haasegp jest tak  groźny, że każ 1 ej chwili 
można oczek :w ać jego zgonu.

(—) Złodziej w  sadzie. Adwokatowi drowi Da- 
\v'd^wi Hu?esowi skradziono wezoraj przedpołu­
dniem w  sadzie sekcyi III ze stołu obrońców plu­
szow y kaophtsz.

(—) /smhłono. Chaftn D aw ‘d Bardach f. Neu- 
w elt „■zgubił" w czoraj portfel z  1035 kor.

OMfUMIKATy.
W rażenia z P&ryża. Na ten temat w piątek 

7. bm. o goazinie b. wiecz. w sal' ratuszowej wy­
głosi odczyt dr. Henryk Lówenherz, który w  cfoi«- 
rakterze delegata m. Lwowa udaw ał się do Pa­
ryża i Londynu w sprawie przynależności Gali­
cy! wschodniej do Polski. — Dochód ze wstępów 
na cele bibliotek robotniczych.

Zarząd Związku Okręgowego Tow arzyst va 
Szk°ry Ludowej ogłasza, że biuro. Związku Okrę­
gowego otw arte będzie od 5 b. m. od 4—8-m?j 
w eczór.

Akcya żywienia d zN w y v e  Lwowie. Celem
uruchomienia akcji! żywienia lwowskiej dziatw y 
szkolnej pozaszkolnej został w ybrany  — jak się 
dnwiad'u'emy — ?4 września b. r. „Komhet opek i 
i pomocy dla dr'eci“. Biura Komitetu mieszczą się 
przy ul. Or,m ańsk!ej I. 2 II. v. otw arte są od 9 do 
12 przed połudpem  i od 4- ~6 po połudnłu. Komi­
tet organizuje ogniska, których zadaniem bytooy 
dostarczenie dziatwie szkolnej i pozaicizikołpej śnia­
dań. oodwrerznr^ów i obiadów za rofatą 9 korotj 
tygodniowo — 25% najuboższych d ie - i  może ko- 

[rzystać T l'ii?*’ni za ootata ? Vormi ł-ygitd^town.
J  nr. 7 P'«imą W' r4i(rh.

już sie ukazrła i fest do nabycia w  biurze dz’enni- 
, ków Sokołowskiego or*y ul. Jagiellońskiej 3; w

1 „Gazeciarni polskiej" przy ul. Łyczakowskiej 3f 
oraz w „Reklamie prasow ej" przy ul. Chorążczy- 
zny 7.

KOMUmXATY.
W sprawie karźofli.

Odnoś ie do ogłoszenia z d. 27. p a ź d z ie n r  
Lza. 5.008, dotyczącego sprzedaży ka rto d ! mie­
szkańcom II. i M. dzielnicy, wzywa się nabyw­
ców, by zakupione asygrta y najdalej d o  trzech 
dni rea liz t w ali, w przeciwnym razie b ęd ą  o m  
uniewa nione, a zapłacone p ie n ią d ze  zwrócone,
18539 MiejsKi Zakład aprowizaeyjuy.

Fursa Państw. Centrali Dewiz,
W arszawa,

DEWIZY
5 listopada. 

BANKNOTY

Funty  szterlB gi 
Dolary 3 t  Zjjdn.

,  Kan.tdyjskio 
F. anki francuskie 

,  sz va carskie 
,  be:gijskie 

liry
Marki fińskie 
Lei rum uńskie 
Łowy bulj^ar3ivie 
Floreny holenderskie 
Korony szwedzkie 

.  norweskie 
„ duńskie

Marki niemieckie 
„ d iobne do mk 10 

Korony austryackie 
„ pze6 Je

Kurs przerachow ania

kupno sprzedaź kupno sprzedaż
192’ — *94 - 192 — |0 5 —

41 — 41-50 41 — 41 -73
— ■— — •— 39’—* 39-50
4-65 4-85 4t»5 4-30
7-40 7-50 74 0 7-55
4-85 4-95 4-85 5—
3 9J 4 - 3-85 4 ÓS
P75 1-85 1-70 18*,
1-8) 1-85 1-80 1-90 ,

14'ó0 H 7Q 14-40 14-80
9 85 JO r 9 8 0 10-05
9 i 5 9'5U 9-30 J-55
8 30 8-85 8-75 9 —

137*— 139 — 136 — 1 4 0 --
— 100.—

— ■— 50— — — 50—
98’- 1 0 0 -- — ■— — —

na korony 52'—.

Giełd- lwowska: Waluty.
100 m arek polskich 
Marla polskie (drobne) 
R uble carskie po I 00 rubli

„ ,  po 500 rubli
» . drobne
.  dumskie (po 1(X)0)
„ ,  (po 250)

K arbow ańce (po 1000) 
Grzywny (po 500 i wyasze) 
W ypłata na W arszawą

190*-* 197'—

215--I 235 -  
220-— 2 ^ 0 - -  
190’— 2 1 0 -  

80’— 100-- 
7 0 -_  ? o -
2 8 — 5 8 -  
16'—  2 3 -  

193’-  203 -

Kursa g ie łd y  lwowskie],
Lwów, 5 listopada.

Waluta Koronom,
A kcye za s z tu k ę  (Wł,-cenie z kupone-n bieżąeyns).

(Warto t-  nomm aina oraz osta tn ia  aywidanda).
płacą żądaji. 

Bank polski dis rolnictwa, handlu i przem ysłu
400—2'. 555’— —

Bank ludowy 200— lń  275'— —
Bank hipot. z< -nelny 4G0—24 48”'— ■
To w. akc. G órka 200— 14 650•— —'—
To w. akc. Zieleniewski 200— 10 725'— —’—
l'ow. akc. W any -0C—0 75n '—  —
’low . akc. P r-ew orsk  1000—60 2 ' OJ’— —
- ow. akc. Rskszi w a 200—13 300'— —
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 460'— —1—
To w »kc. łabr. k s r t 280*— —
Tow. akr. C hodorów  200—0 500'— ~  —
Bank hipoteczny galic, 400—28 713'— 725'—•
Bank przemysłowy 100—20 725'— — '—
low  fekc. brow arów  lwowskich 600—50 d 2 J '— —'*—
Bank ziemski kredytow y galicyjski 400—24 5bO— —'—
Tow. akc. Gafota 200—0 255‘— —'—
Poiskie Tow. handlow e 200—0 520’— 550*—

L isty  z a s ta w n e  z i s to  k o r. (bez kuponu bieżne.)
110-50 l t l '5 0  
105 75 1<*6'75 
1C8-50 10 »'50
105 25 107-25 
jO / atl 1( 8 50
104-50 105-50
105-50 106-50 
105-75 10725
106 -  105 -

bieź)
106 50 107-50
103 — PM -  
101*— 1 0 2 -- 
1 0 2 '-  lO fcr- 
101-50 102-50 
103-— 104-—
104 — 105-— 

J ó ~  97;-—

Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól pro. 
fow . kred. gal. ziem. 4 prc.
Bank kraj. gal. 4 i pół prc. f  - 
I ’ ank kraj. gal. 4 prc.
Bank hip. gul. 4 i pół prc.
Bank hip. gal. 4 prc.
Bank kied . ziem. 4 i pół ore.
Bank hip. zemel. 4 i pól prc.
Bank polaki dla handlu i przem. 4 i pół pro.

O blłgi za 100 k ar. (bez kuponu
Komun. Banku kra). 4 i pół pre.
K om ur. Banku kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banku kraj. 4 preu 
Pożyczka kraj. _ r 1893 4. pro.
P o i. kraj. z r. 1908 4 pro. (szkolna)
Poż. kraj. z r. 1913 4 i poł pre.
Poż. kraj. z r. J914 4 i pół prc.
Poż. m. Lwowa z r. 1893. 1900 < 1911 4 pro.

Zgrom adzenia f  ełdowe odbyw ają slą codzienni* z 
w y:ątkit m sobot, niedziel i św ą t od godz. 12.30 do 1 pop. 
w „alt obrad P  Is iej Krajów j  Kasy Pożyczkowej przy 
ul. Mickiewiozą L 8 w parterze.
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FR0T!3K(M PODflWCZl DRUKARNIA IGN. JAEGcRA
D L A  P P *  U P S ^ O ^ H T O W  ***“•* « «  p o ie«  W E  l w o w i e .  b u  s y k s t u u c *  l .  3 3 . 1 77 9 0 — 1

Za w iersz norporeiil. 1 K (I Mi:). Dro­
bne oglosz. od wyrazu 20 h. (30 f.) tłust. 
druk. 60 h. (60 f.) „Nadesłane" lub .N e­

G G Ł O S Z E m A
Komunikaty o o k rn i ie s z a  vier3z nom . j 
5. K (5 Mk). — D > ogłoszeń umie z- I 
czaćs ii mająeysb w  Ti-n?r> h świątzoz.. j

k ro logia ' za wiersz r.or p. 3 K (3 M<) |  7.a ogłeszema nadane w redakcyi p zam nięc u adminiscra-‘yi dolezą się ) orocanh | sobotnichi n is iz i i l i .  d o lic i się i > orc I

P C S £ D V  i  P R Ą C I

P a n ie n k a , chrześc., władająca t .  g!e językiem niemiec- 
w słowie i piśmie, pisząca na m aszynie, z prak- 

iy .ą  b iurow ą, otrzym a posadę B atoreg 4 — dozorca 
wskaże. 2039

i'.7.ądc?-ekonom , żoiy*ty, bezdzietny, z kilkunastoletnią 
praktyką, lat 38, obejmie p< sadę zaraz lub od 15 1- 
topada na o r .y n a ry -. Zgłoszenia przyjm uje: Łśtapisła- 

w a Tabor, Lwów, Akademicka 3. 20-0

3 :U O, Rynyk 29, ooleca doborow ą służbą dw orską, ka­
w iarnianą, ho telow ą oraz. m iastową. 19 /

U kończoną froeblankę do dw ojga dzieci (6 i 3 łat) na 
przedpołudnie poszukuje drow a K atzrerow a, ul. Legio­
nów 35. Zgłosze ia m kdzy  3—4 pop. 1960

Z dolny  tech :k dentystyczny poszukuje f osady. Admin. 
„Technik dentystyczny". 1954

K U P N O , 1 P R Z - ET A 2 , Z A M lilN A

Piecyk miedziany łazienkowy, ton iosp rzedam , orazpizyi- 
muję wszeł ie reperacye wodociągów, gazu i ogrzew ań 
centr. Iwanick , M ochnackiego 6 2017

In stru m en t m ie rn iczy , kom pletny, 
O glądać w  Admin. „Gaz. Wiecz."

jest do sprzedania.
2038

Dwie wil e z w olnem  m ieszkan iem  zaraz do sprze 
dania. W iadom ość: G runw aldzka 1, Preyer, oa  gndz. 
!-szej do 4-tej. 1984

M IE S Z K A N IA , L C K f i l l ,  S K L E P Y

F rancuzka  rodow ita poszu uje pokoju w śrędm  eściu, 
7.  osobnem  wejściem, bez m bli, z oświetleniem , ogrze­
wani m i praw em  używ ania gazu, za opłaty lub w za­
mian za lekcye. O ferty  do A dm inistr. pod Mile Bu e.

20 i 3

O fiaru ją  10 kilogr. cukru za wyszukanie dwóch pokoi 
z kom fortem . Bliższa w iadom ość: Ch. G runbaum , S ta ­
nisława 2. 193

SKŁAD FORTEPIANÓW  i PI \NLN

„ M O N I U S Z K O "
u l i c a  Z I M O P O k Y I C Z A  I .  1 0 .  18303

Poleca dury  wybó in trum er.iów  przedw ojennych.

W aine dla P ań! Fryzyer w hotelu „Austrya*, ul. B ato­
rego 14, farbuje włosy w każdym odcieniu, z e ufar- 
bow ane d ; row adza do właściwego koloru, czesze we 
dług ostatn iej mody. Mnssage tw arze. O dświeża s ę  i 
czesze się lalki do wystaw. Z pow ażaniem  S t. M - 
słowski. 19,9

M aszyny d o p ism ia , 'iczenia i powielania nap-aw ir i s- 
konstruuje. Leon Blum i Spółka, ui. Piekarska I. 17/11

1948

Hemu! su it
.H E R B A C .T '

20 fenigów, p a - t y ł k a  za- 
s ę ru j . w zui ełności szklan­
ką wy o rne j, o s ło d z o .e j 
h e rb a ty  z cytryną. — Źą 
d Ć wszędzie. — Generalne 
przedstaw icie stw o  „Kotwi- 
ca“, W- rszaw a , M arsza ł­
kow ska 63, telel. 2 1 4 -  lo.
18517

d a j e  p i e n i ą d z

W Y D A N Y  N A  R E K  L A M  $

v Sil fci> i tan.

H  Z G U B IO N O  — Z N A L S Z IO N  )

Z nalazcę dam skiego, złotego ze g a r a z złotym łańcusz­
kiem, zgubionego dnia 4. I stopada kolo Kawiarni Wie 
deńskiej, uprasza się. łaskawie oddać go za sowitem 
wynagi dżemem: Ginach hr. S k a rb k a , num er miesz­
kania 68. 2018
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w ytw .-bud. sp ó łk a  z o g r por.

WE LWOWIE, PRZY ULICY ZIELONEJ L. 7.

SPRZEDAJA DETAILICZHIK
CEMENT, GIPS, PAPĘ DACHOWĄ, BLACHĘ CYNKOWĄ, 
GWOŹDZIE OKRĄGŁE I PAPOWE PODKOWY, OSIE 

DO W0EÓW I T. D.

RQ.ZM.3IT3

Na Śluby i w esela w ypożyczalnia ubrań. Sozański, Lwów, 
Podw ale 1, W ałowa 31. 1977

K apelusze aksam itne, welurowe, filęowe, przerąb a mo­
dnie i tanio. M. Topolnicka. K opernika 1, nad  apteką 
M ikołasrh . 1965

G araż na dw a au ta  ciężarow e potrzebny zaraz. Chorąż- 
czyzna 11 a, I. p. 1950

A rtu r  Sm utny, stroiciel fortepianów , Senatorska 4, przyj­
muje stro jeń  a i re -a racv e  1940

Powszeclinis znany i zslony przez powagi lekarski!

I0EJILM SliMR PIZECZISZCZ J|H
DLA DOROSŁYCH i HZłKI

CZEKOLADA
„ B R C iS T lN -L U B E L S K I”
jest do nabycia we wszy. tkich ao tekach  i składach 
aptecznych, a także u w ytw órcy B p t& k r r z a  JÓ* 
Z < U  L u b a l u k . r ^ o  W  W arszawie, ul. Długa 16.

1922

U a t o i  dta K  T -Y s p ió w !
Fabryka w/robftu pcrlaimryjnycli
uprasza swoich Szan. O Jb  orców, aby wszelkie zam ówienia skie ‘owali w prost do f rm  -
g. W A N D 3 R E  ,  K R 0 Ó W ,  U L .  B E R K A  J G S E L O W I C Z A  L .  4  

I B -  G R O S S ,  K R f ^ Ó r ,  g i  C R Ć D Z K A  L .  5 9  18540
którym  oddała w yłączną sprzedaż na Galicy ę i Śląsk. — 1 kład fabryczny u firmy :

B. GROSS Iralm, Infit > S9. w yborze mydła toaletow e j u t ;

A-S-T-Y
D o  O B U W I A

©

m arK i „ P A L I N 11 w  śzK lan n y ch  
sto ik ach  o Vs kg. netto z a w a r -

18399

toś i n a j l e p s z e j  J a k o ś c i  
D O S T A R C Z A M Y  B E Z Z W Ł O C Z N I E
z n a s z e g o  K r a k o w s K i e g o  t K ł i d u  f a b r y c z n e g o  p o  

' n i j n i i s z r c h  c e n a c h .  «  ^  ^  P r o s z ę  i ą d a ć  o f e r t y .

R U D O L F  W ł . R M U T ,
K R A K Ó W .  U L .  S T R A S Z E W S K I E G O  1 0 / V !

109 -55 . 18188

[iii fSEowitiriEimat;!
KAMIENIE 2B&OIOWEzmiękcza t u r -w  BEZ BÓLU

C H O L E K I N A Z A
H. Niemojewskiego.

I ATAKI W ZUPEŁFOŚC3 UStAJA. — Objawy (początkow e)i Ból w bekach i dołku podsercowym  (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolęw ania w w ątrobie. Skłonność de  obstrukcyi. Uryna ciemna i 'm ę tn a  l.ib łeż b !z arwna jak  woda. 

ęzyk obłożony. G oiycz i kw as w ustach. O dbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zaw roty głowy, 
inne zdenerwowania. — Objawy (podczas ataków ) W dołku i w ątrobie silti" ból, k1 óry się rozchcdzi ku stronie 

tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcow ą . Brak 
tchu, oraz ból w piecach i :latce piersiowej (na przestrzał) N el:iedv wy ..ioty żółcią, dreszcze, zin.ne poty, żółtaczka. 
Bllżł ych iniormacyl udzielał Aptekarz-fizyolog K. NIEN^JISWSKI, Warszawa, Nowy.Swiai 18, m. 27.

ii
Nakładem .Spółki akcylnej wydawniczej'*,
Druiaam Spółki drukarskiej Prasa" ul, Sokola 4

Redaktor u*c».ciny Dr, ROCCR BA Tl 4 u d .lt 
M w irs  mtaktura mcmUmc * l ,waktnr odpowładzialny JcRiY KPNARiU


